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W Galerii "Wieszak w II Liceum Ogólnokształcącym im. 

Marii Konopnickiej w Zamościu odbył się wernisaż wysta-

wy fotografii Młodzieżowej Pracowni Fotografii Negatyw, 

pt. "Opowieści". S.4 

Prowadzisz blog? Robisz zdjęcia? 

Piszesz wiersze, opowiadania lub recenzje 

książek  albo filmów? 

A może masz jakąś inną ciekawą pasję? 

Zapraszamy do współpracy! 

Wykłady, dyskusje, prezentacje na różne tematy – od filozofii, przez informatykę śledczą 

aż po analizę współczesnych konfliktów zbrojnych – tak w skrócie wyglądał Lubelski 

Festiwal Nauki w Akademii Zamojskiej. S.2 

„Jestem z Ciebie dumna!”, „Gratuluję wysiłku - udało Ci się!” - takie słowa skierowali wykła-

dowcy AZ do absolwentów kończących studia licencjackie na kierunku pielęgniarstwo. S.5 

"Zawodowy strzał w 10" - pod tym hasłem 21 września w 

hali zamojskiego OSiR odbyły się pokazy zawodów i pre-

zentacje oferty średnich szkół technicznych z terenu mia-

sta Zamość i powiatu Zamojskiego. S. 7 
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nych personalnych laureatów konkursów i krzyżówek. Wszel-

kie prawa zastrzeżone. Za niezauważone błędy przepraszamy. 

Wykłady, dyskusje, prezen-

tacje na różne tematy – od 

filozofii, przez informatykę 

śledczą aż po analizę współ-

czesnych konfliktów zbroj-

nych – tak w skrócie wyglą-

dał Lubelski Festiwal Nauki 

w Akademii Zamojskiej. 

Głó wnym celem Lubelskiegó 
Festiwalu Nauki jest upó-
wszechnianie, prómówanie 
óraz pópularyzówanie nauki i 
badan  naukówych w spółe-
czen stwie.  

Akademia Zamójska przygó-

tówała ófertę, w któ rej cós  
dla siebie znalez li zaró wnó 
pasjónaci matematyki i nauk 
s cisłych, jak tez  humanis ci.  

Zajęcia póprówadzili: dr hab. 

inż. Krzysztof Pancerz, pró-
rektór ds. nauki i rózwóju AZ, 
kierównik Zakładu Infórma-
tyki AZ  („Rózwiązywanie 
zagadek matematycznych z 
językiem Prólóg”), dr hab. 
Justyna Misiągiewicz z Za-
kładu Bezpieczen stwa Naró-

dówegó AZ („Wójna we 
wspó łczesnym s wiecie: nówe 
wyzwania, technólógie i kón-
sekwencje”), dr Teresa Bo-
jarska – Szot z Zakładu Peda-
gógiki AZ („Recepty filózófó w 
dawnych na szczęs liwe z y-
cie”, „Kształtówanie charakte-
ru według Tómasza z Akwi-
nu”), dr inż. Bronisław Sa-
mujło z Zakładu Mechaniki i 
Budówy Maszyn („Materiały 
pólimerówe przyjazne s ródó-
wisku”), dr Katarzyna 
Szmidt z Zakładu Finansó w i 

Rachunkówós ci AZ 
(„Kómunikacja interpersónal-
na”), mgr inż. Mirosław Ma-
dej z Zakładu Infórmatyki AZ 
(„Infórmatyka s ledcza – có 
móz na znalez c  na dysku” , 
„Infórmatyka s ledcza – ó 
czym migają diódy w urzą-
dzeniach sieciówych” ). 

W zajęciach przygótówanych 
przez wykładówcó w Akade-
mii Zamójskiej wzięli udział 
uczniówie: ZSP nr 1 w Zamó-
s ciu, ZSP nr 3 w Zamós ciu, II 

LO w Zamós ciu, I LO w Kra-
snymstawie, ZST-Z w Tóma-

szówie Lubelskim, LO Cen-
trum Szkó ł Mundurówych 

Zamós c  óraz Technikum New 
Technólógy w Zamós ciu. 

AZ dziękuje młódziez y i i jej 
ópiekunóm za udział w  i za-
prasza dó wspó łpracy przy 
kólejnych przedsięwzięciach. 

Tegóróczna edycja Lubelskie-
gó Festiwalu Nauki w Akade-
mii Zamójskiej ódbyła się w 
dniach 12-15 wrzes nia 2022 
r. 

DR 

Akademia Zamojska może 

pochwalić się nowym, wy-

remontowanym dziedziń-

cem rektoratu uczelni. 

Dziedziniec rektóratu AZ 
znajduje się u zbiegu ulic Za-
menhófa i Łukasin skiegó. W 
minióne wakacje przeszedł 
tótalną zmianę. W ramach 
inwestycji wykónanó murki 
arkadówe z furtkami i bramą, 
parking, chódniki, a takz e 
wyremóntówanó schódy ze-
wnętrzne.  

Pódczas prac dókónanó ró w-
niez  nasadzenia drzew óraz 
przygótówanó trawniki. Nó-
wy wygląd dziedzin ca este-
tycznie wpisuje się w charak-
ter zamójskiegó Staregó Mia-
sta. 

Kószt przedsięwzięcia tó 570 
tys. złótych. 

DR 
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Chcesz być na bieżąco z wy-

darzeniami życia akademic-

kiego w Zamościu? W Kwa-

dransie Akademickim usły-

szysz o różnych wydarze-

niach z życia Akademii Za-

mojskiej oraz ciekawe wy-

wiady z wykładowcami i 

studentami AZ. 

Audycja poświęcona jest  

działalności Akademii Za-

mojskiej. Poruszane są w niej 

zagadnienia związane z ży-

ciem akademickim, rozmowy 

z wykładowcami, studentami 

i osobami związanymi z 

uczelnią. 

Dzięki programowi możecie 

dowiedzieć się jak wyglądają 

studia w AZ na poszczegól-

nych kierunkach, poznać  

wykładowców Akademii 

oraz dowiedzieć się, co o 

Uczelni sądzą jej studenci. 

Kwadrans Akademicki mo-

żecie usłyszeć w każdą 

sobotę o godz. 15.40 na 

antenie Katolickiego Ra-

dia Zamość na częstotli-

wości 90,1 FM oraz na 

stronie internetowej: 

www.radiozamosc.pl/

kwadrans-akademicki 

Red. 
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W Galerii "Wieszak w II Li-

ceum Ogólnokształcącym 

im. Marii Konopnickiej w 

Zamościu odbył się wernisaż 

wystawy fotografii Młodzie-

żowej Pracowni Fotografii 

Negatyw, pt. "Opowieści". 

"Opówies ci" są efektem 
warsztató w fótógraficznych 
realizówanych w Młódziez ó-
wej Pracówni Fótógrafii Ne-

gatyw istniejącej przy Spó ł-
dzielni Mieszkaniówej im. 
Jana Zamóyskiegó w Zamó-
s ciu. 

Młódziez  dóskónaliła swóje 
umiejętnós ci, póznając histó-
rię fótógrafii, jak ró wniez  
ucząc się ó ró z nych jej ródza-
jach. 

Następnie, uczestnicy zajęc  
wykónywali ró z ne zadania w 
praktyce, czegó efektem jest 
wystawa.  

Prezentówane na ekspózycji 
pórtrety stanówią pró bę zde-
finiówania relacji między-
ludzkich, któ re tówarzyszą 
naszemu z yciu. Młódzi artys ci 

wcielając się w 
ró z ne róle, ód-
grywali wymy-
s lóne sceny – 
niektó re z nich 
były inspirówane 
históriami z z y-
cia autóró w. 

Autórami prac 
są: Alicja Dudzin -
ska, Ada Gałan, 
Justyna Jachy-
mek, Aleksandra 
Magryta, Tymón 
Kalbarczyk, Ma-
teusz Karwina. 

Red. 

Drużyna Zespół Szkół Nr 1 

w Hrubieszowie zdobyła  I 

miejsce w "Międzyszkolnym 

Turnieju Sprawnościowym 

IV Potyczki Żakowe o Berło 

Króla Władysława Jagiełły!", 

który  został zorganizowany 

w ramach Rubienaliów 2022.  

Zwycięską druz ynę stwórzyli: 
Werónika Jónaszek, Maciek 

Steciuk, Mateusz Lachówski, 
Kacper Kózielewicz, Klaudia 
Róskal, Szymón S wistówsk,i 
Grzegórz Chmielówiec, Mile-
na Rychel jestes cie najlepsi!  

Opiekunami grupy byli nau-
czyciele: Agnieszka Mielni-
czuk i Katarzyna Skawin ska. 

ZS nr 1 w Hrubieszowie, fot. 
Diana Steciuk, Agnieszka 
Mielniczuk 

34 uczniów RCEZ Biłgoraj 

wyjechało na praktyki do 

miejscowości Plantamonas, 

na Riwierze Olimpijskiej w 

Grecji.  

Uczestnicy wyjazdu kształcący 
się w zawódach technik ekó-
nómista, technik elektrónik i 
technik mechatrónik zdóby-
wają dós wiadczenie zawódó-
we w ramach prójektu Era-
smus+ ó numerze 2021-1-
PL01-KA121-VET-000008011. 
Uczestnicy wyjazdu pódzieleni 
na grupy zawódówe ódwie-
dzają greckie zakłady pracy 
óraz uczestniczą w zajęciach 
warsztatówych, gdzie zgłębia-
ją tajniki zawódu óraz mają 
ókazję póró wnac  realia rynku 
pracy w Pólsce z realiami in-
negó kraju. Praktyki są prówa-
dzóne w języku angielskim 
dzięki temu wzrastają kómpe-
tencje językówe uczestnikó w 
prójektu. 

W trakcie wyjazdu realizówa-
ny jest tez  bógaty prógram 
kulturówy. W pierwszym ty-
gódniu póbytu uczestnicy pró-
jektu zwiedzili zabytkówy 
Zamek Platamónas póchódzą-

cy z ókresu wypraw krzyz ó-
wych i pódziwiali z jegó szczy-
tu przepiękne widóki malów-
niczegó wybrzez a Mórza Egej-
skiegó. Odwiedzili tez  miejscó-
wós c  Litóchóró lez ącą u pód-
nó z a masywu Gó r Olimp skąd 
szli s ciez ką dydaktyczną pró-
wadzącą przez park naródówy 
dó Wąwózu Enipeas. W sóbótę 
grupa uczestniczyła w całó-
dniówej wycieczce autókaró-

wej dó masywu gó rskiegó Me-
teóry, natómiast w niedzielę 
udała się w rejs na malówni-
czą wyspę Skiatós. 

Prógram uzupełniają wieczór-
ne spacery wzdłuz  malówni-
czegó wybrzez a, w trakcie 
któ rych grupa póznaje kulturę 
óraz códzienne z ycie ókólicz-
nych mieszkan có w. Nó i óczy-
wis cie plaz ówanie i kąpiel w 
mórzu! Pódczas wyjazdu na 
przepiękną plaz ę Nei Póri ód-
był się turniej piłki plaz ówej w 
mieszanych składach z młó-
dziez ą z innej szkóły z Pólski. 
Jest tez  basen hótelówy, w 
któ rym w wólnych chwilach 
miłós nicy wódy uskuteczniają 
pływanie. Odbyły się nawet 
zawódy pływackie stylem dó-
wólnym , w któ rych najlepszy 
był Maciej Przytuła. Wszyst-
kim dópisuje dóskónały hu-
mór, a apetyt zaspókaja pysz-
na hótelówa kuchnia!  

MK 
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„Jestem z Ciebie dumna!”, 

„Gratuluję wysiłku - udało 

Ci się!” - takie słowa skiero-

wali wykładowcy AZ do 

absolwentów kończących 

studia licencjackie na kierun-

ku pielęgniarstwo. 

14 wrzes nia 2022 r. w Akade-

mii Zamójskiej miała miejsce 

uróczystós c  „czepkówania”, 

pódczas któ rej ódbyłó się 

pasówanie na pielęgniarki i 

pielęgniarzy. Absólwentki 

ótrzymały czepki, natómiast 

absólwenci przypinki pielę-

gniarskie.  

Wydarzenie rózpóczęłó wy-

stąpienie dr n. med. Beaty 

Biernackiej, kierównik Za-

kładu Pielęgniarstwa AZ, któ -

ra pówitała s wiez ó upieczó-

nych absólwentó w, władze 

Uczelni óraz gós ci. W tym 

szczegó lnym dniu absólwen-

tóm studió w I stópnia tówa-

rzyszyli przedstawiciele 

władz Uczelni, placó wek 

óchróny zdrówia, Okręgówej 

Izby Pielęgniarek i Półóz nych 

óraz wykładówcy i ródziny. 

Uróczystós c  „czepkówania” 

zaszczycili swóją óbecnós cią 

m.in.: dr hab. inż. Krzysztof 

Pancerz – prórektór ds. nauki 

i rózwóju, dr Ryszard Pan-

kiewicz – prórektór ds. 

kształcenia, Danuta Kusiak - 

przewódnicząca Okręgówej 

Izby Pielęgniarek i Półóz nych 

w Zamós ciu.   

Punktem kulminacyjnym wy-

darzenia była ceremónia 

„czepkówania”, pó któ rej na-

stąpiłó uróczyste złóz enie 

przysięgi, ódebranej przez dr 

n. med. Beatę Biernacką. Pó 

złóz eniu przysięgi óds piewa-

nó „Hymn Pielęgniarek i Pó-

łóz nych”.  

- Przyjęcie pielęgniarskiego 

czepka oznacza przyjęcie do 

grupy zawodowej. Dziękuję 

Wam za zaangażowanie, po-

święcenie i wkład pracy w 

trakcie studiów. Jestem dumna 

z Waszej pracy i osiągnięć, 

jako studentów i już absolwen-

tów - mó wiła dr n. med. Beata 

Biernacka. Zachęcała takz e dó 

pódjęcia studió w II stópnia na 

kierunku pielęgniarstwó w 

Akademii Zamójskiej, pózwa-

lających uzyskac  tytuł magi-

stra. Gratulacje absólwentóm 

pielęgniarstwa óraz ich ródzi-

nóm złóz ył ró wniez  prórektór 

ds. kształcenia dr Ryszard 

Pankiewicz.  

Pódczas uróczystós ci, dó ab-

sólwentó w pielęgniarstwa AZ 

zwró ciła się Danuta Kusiak z 

Okręgówej Izby Pielęgniarek i 

Półóz nych w Zamós ciu.  

-  Wydaliśmy Wam już prawo 

wykonywania zawodu. Macie 

dyplom i możecie podejmować 

pracę. Gratuluję odwagi i za-

angażowania, ponieważ część 

z Was ma już swoje rodziny i 

dzieci. Życzę, żebyście zawsze 

wracały do domu zadowolone 

z tego, że Wasza praca służy 

dobru drugiego czło-

wieka. My, jako samo-

rząd zawodowy, bę-

dziemy wspierać Wa-

sze kariery i rozwój 

zawodowy. 

W imieniu kón czących 

studia, głós zabrała 

Diana Drygiel vel 

Dryglak, któ ra kró tkó 

pódsumówując minió-

ne trzy lata, pódziękó-

wała wszystkim zaan-

gaz ówanym w przy-

gótówanie dó zawódu. 

Uróczystós c  zakón -

czył występ artystycz-

ny przygótówany 

przez studentki óraz 

wspó lne zdjęcia ab-

sólwentó w i wykła-

dówcó w Zakładu Pie-

lęgniarstwa Akademii 

Zamójskiej. 

DC 
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8 września 2022 r. grupa 

członków Towarzystwa 

Strzeleckiego AZ wraz z 

opiekunem ppłk rez. mgr 

inż. Andrzejem Podhorodec-

kim oraz ppłk SG w st. 

spocz. dr Stanisławem Duba-

jem uczestniczyła w XXX 

Międzynarodowym Salonie 

Przemysłu Obronnego, który 

odbył się w Kielcach. 

MSPO tó nie tylkó kómpleksó-
wa prezentacja sprzętu wój-
skówegó, ale takz e biznesówe 
spótkania i umówy zawierane 
pómiędzy próducentami sek-
tóra óbrónnegó z ró z nych 
kóntynentó w óraz trzecia wy-
stawa Európy, pó targach w 
Paryz u i Lóndynie. Tegórócz-
na edycja MSPO, ma kluczówe 
znaczenie dla rózwóju bezpie-
czen stwa nie tylkó naszegó 
kraju, ale i całegó regiónu. 

W tym róku w Kielcach wysta-
wiałó się pónad 600 firm z 33 
krajó w. Na stóiskach pólskich 

i s wiatówych lide-
ró w branz y 
óbrónnej nie bra-
kówałó najnówó-
czes niejszych 
rózwiązan  i tech-
nólógicznych nó-
winek. Wystawcy 
prezentówali 
sprzęt wójsk pan-
cernych i zmecha-
nizówanych, czół-
gi, módułówe 
pójazdy ópance-
rzóne, wózy bójó-
we, zestawy arty-
leryjskie i rakie-
tówe.  

Na targach óbec-
ne były firmy 

óferujące s migłówce bójówe, 
bezzałógówe statki pówietrz-
ne, uzbrójenie i sprzęt sił pó-
wietrznych óraz marynarki 
wójennej, a takz e sprzęt i wy-
pósaz enie zabezpieczenia 
lógistycznegó, óbejmującegó 
systemy transpórtówe, me-
dyczne, materiałówe i tech-
niczne.  

Pónadtó, prezentówane były: 
sprzęt i wypósaz enie wójsk 
chemicznych, autónómiczne 
systemy wspómagania na pó-
lu walki, zautómatyzówane 
systemy wsparcia dówódze-
nia i kierówania ógniem, 
sprzęt łącznós ci, radió i óptóe-
lektróniczny. 

- Dla wielu z nas była to pierw-
sza możliwość tak bliskiego 

obcowania z najlepszym sprzę-
tem wojskowym, który wywarł 
na Nas olbrzymie wrażenie. 
Oprócz możliwości zobaczenia 
mieliśmy szansę mi. strzelania 
na symulatorze z Przenośnego 
Przeciwlotniczego Zestawu 
Rakietowego PIORUN, którego 
ciężar ok 20kg mogliśmy od-
czuć na własnych ramionach, 
skoku ze spadochronem rów-
nież na symulatorze z wysoko-
ści 4000m, a także wejścia do 
wozów bojowych, aby przez 
chwilę poczuć klimat jaki w 
nich panuje. Z pewnością, jeśli 
tylko będzie taka możliwość 
odwiedzimy MSPO w przy-
szłym roku, a wszystkich któ-
rzy chcieliby z nami poznawać 
tajniki strzelania i zgłębiać 
wiedzę w tym zakresie zapra-
szamy w szeregi Towarzystwa 
Strzeleckiego Akademii Zamoj-
skiej - pówiedziała Agata 
Krzan - Bożek, prezes Tówa-
rzystwa Strzeleckiegó AZ, stu-
dentka bezpieczen stwa naró-
dówegó. 

DR 

Milena Lis z I LO im Włady-

sława Jagiełły w Krasnymsta-

wie zwyciężyła w konkursie 

Gen-E na najlepsze zdjęcie. 

22 wrzes nia br. ógłószónó wy-
niki kónkursu na najlepsze 
zdjęcie wykónane pódczas Gen
-E 2022, międzynaródówegó 

festiwalu przedsiębiórczós ci w 
Tallinie, któ ry ódbył się w lipcu 
br. Zadanie kónkursówe póle-
gałó na wykónaniu i ópublikó-
waniu w sócial mediach zdjęcia 
lub wideó, któ re ukazywałóby 
ódczucia i zaangaz ówanie 
uczestnikó w tegórócznegó wy-
darzenia.  

Zwycięz czynią kónkursu zósta-
ła uczennica I LO im. Władysła-
wa Jagiełły w Krasnymstawie, 
Milena Lis, któ ra w nagródę 

ótrzyma smartfón iPhóne.  

W rywalizacji mógli wziąc  
udział reprezentanci 41 
krajó w uczestniczących w 
Gen-E 2022. Wyjazd dó Es-
tónii zespółu składającegó 
się z uczennic: Mileny Lis, 
Aleksandry Skubisz, Mai 
Wieleby pód merytóryczną 
ópieką Sylwii Wó jcik-
Wilkółazkiej, był nagródą za 
wczes niejszą wygraną w 
międzynaródówym kónkur-
sie Sócial Innóvatión Relay. 

Źródło: I LO w Krasnym-
stawie  

Uczniowie II LO im. 

Marii Konopnickiej w 

Zamościu z klasy 2A 

otrzymali pozdrowie-

nia od Królowej Mał-

gorzaty II.  

W nagłó wku listu Se-

kretariat Jej Wysókós ci 

zwró cił się imiennie dó 

wszystkich ucznió w 

grupy! 

Małgórzata II wstąpiła 

na trón Danii w 1972 r. 

Kró lówa cieszy się 

wielkim póparciem 

spółeczen stwa i Dun -

czycy nie wyóbraz ają 

sóbie swójegó kraju 

bez mónarchii. 

Kró lówa studiówała 

filózófię na Uniwersy-

tecie Kópenhaskim, histórię i 

archeólógię w Cambridge, 

pólitólógię na Sórbónie i ekó-

nómię w Lóndy-

nie. Jej Wysókós c  

jest uzdólnióna 

artystycznie: 

stwórzyła ilustra-

cje dó dun skiegó 

wydania Władcy 

Piers cieni Tólkie-

na óraz jest au-

tórką scenógrafii 

i kóstiumó w dó 

wielu pródukcji, 

m.in. Lóve in the 

Skarn Bóx, Thum-

belina czy The 

Snów Queen. 

W 1995 r. Kró ló-

wa Małgórzata 

zóstała ódznaczó-

na Orderem Orła 

Białegó. 

Źródło: II LO w 

Zamościu 
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"Zawodowy strzał w 10" - 

pod tym hasłem 21 września 

w hali zamojskiego OSiR 

odbyły się pokazy zawodów 

i prezentacje oferty średnich 

szkół technicznych z terenu 

miasta Zamość i powiatu 

Zamojskiego. 

Celem wydarzenia była pró-
mócja kształcenia zawódówe-
gó i prezentacja, jak wygląda 
kształcenie w technikum lub 
szkóle branz ówej.  

Mechanik, elektryk, kucharz, 
weterynarz, infórmatyk, ekó-
nómista, handlówiec, grafik 
kómputerówy, prógramista, 
fryzjer, kósmetyczka - wymie-
niac  byłóby móz na długó. 
Kaz da szkóła pókazała swóje 
atuty i zachęcała dó wybóru 
włas nie jej, jakó miejsca dó 
póczątku swójej kariery za-
wódówej. Opró cz szkó ł swóje 
stóiska zaprezentówały ró w-
niez  m.in. Wódne Ochótnicze 
Pógótówie Ratunkówe óraz 
Zamójski Klub Kró tkófalów-
có w SP8PZA. 

Póza zamójską młódziez ą w 
wydarzeniu wzięli udział pó-
słówie z Sejmówej Kómisji 
Edukacji, Nauki i Młódziez y, 
któ rym tówarzyszyli prezy-
dent Zamós cia Andrzej Wnuk 
i Lubelski Kuratór Os wiaty 
Teresa Misiuk. 

Jak wyglądał "Zawódówy 
strzał w 10" w Zamós ciu? Zó-
baczcie sami! Więcej zdjęc  z 
wydarzenia znajdziecie na 
prófilu Gazety Akademickiej 
"Skafander" na Facebóóku: 
facebóók.cóm/skafander.infó 

DC 

Prezentacja robota sterowane-

go aplikacją mobilną, pokazy 

fizyczne i chemiczne, zabawy 

z robotem humanoidalnym, 

gry językowe – w taki sposób 

wykładowcy Akademii Za-

mojskiej oraz przedstawiciele 

Centrum Nauki Kopernik, 

Laboratoriów Przyszłości i 

Głównego Urzędu Miar pre-

zentowali, jak pożyteczną 

naukę połączyć z przyjemną 

zabawą. 

W niedzielę, 25 wrzes nia, Ry-
nek Wielki w Zamós ciu zmienił 
się w wielką strefę nauki i za-
bawy. Organizatórzy zadbali ó 
szereg atrakcji, ws ró d któ rych 
były m.in. pókazy eksperymen-
tó w fizycznych i chemicznych 
óraz pókaz róbóta humanóidal-
negó, przedstawienie technik 
surwiwalówych. W trakcie 
pikniku wykładówcy AZ zapre-
zentówali maszyny i urządze-
nia, jakie znajdują się wypósa-
z eniu pracówni i labóratórió w 
Akademii Zamójskiej. Pónadtó 
ódbyły się pókazy módy histó-

rycznej. Wykładówcy AZ przy-
gótówali ró wniez  gry m.in. z 
dziedziny finansó w i rachunkó-
wós ci óraz zabawy językówe. 
Chętni mógli dókónac  pómiaru 
cis nienia tętniczegó óraz pózió-
mu cukru we krwi, a takz e 
wziąc  udział w nauce pódstaw 
pierwszej pómócy i resuscyta-
cji krąz eniówó-óddechówej. 

Opró cz dóbrej zabawy, piknik 
był ókazją dó póznania szeró-
kiej óferty studió w licencjac-
kich, inz ynierskich, magister-
skich w Akademii Zamójskiej 
na kierunkach jak m.in. bezpie-
czen stwó naródówe, filólógia 

angielska, finanse i rachunkó-
wós c , infórmatyka, lógistyka, 
mechanika i budówa maszyn, 
pedagógika, pielęgniarstwó, 
półóz nictwó, prawó, rynek 
sztuki i zarządzanie w kulturze, 
turystyka i rekreacja. Dó pódję-
cia studió w w Akademii zachę-
cał jej rektór dr hab. Paweł 
Skrzydlewski, próf. AZ óraz 
wykładówcy akademiccy. 

Organizatórem wydarzenia 
była Akademia Zamójska. Part-
nerami imprezy były: Minister-
stwó Edukacji i Nauki, Głó wny 
Urząd Miar, Centrum Nauki 
Kópernik.             Red. 
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Akademia Zamojska i Za-

mojski Uniwersytet Trze-

ciego Wieku zapraszają na 

konferencję naukową pt. 

„Uniwersytet dla człowieka 

dojrzałego”, która odbędzie 

się 10 października 2022 r. 

w Sali Consulatus zamoj-

skiego Ratusza .  

Kónferencja jest jednym z 
punktó w prógramu dwu-
dniówych uróczystós ci z 
ókazji 20-lecia działalnós ci 
Zamójskiegó Uniwersytetu 
Trzeciegó Wieku.   

Pódczas sympózjum wykła-
dy wygłószą m.in. Lidia Uła-
nowska – Dyrektór Depar-
tamentu Pólityki Senióralnej 
Ministerstwa Ródziny i Póli-
tyki Spółecznej, prof. dr 
hab. n. med. Katarzyna 
Wieczorowska-Tobis – 
Kónsultant krajówy w dzie-
dzinie geriatrii z Uniwersy-

tetu Medycznegó w Pózna-
niu (Kiedy suplementy diety 
mógą byc  zagróz eniem dla 
sprawnós ci ósó b star-
szych?), dr hab. Paweł 
Skrzydlewski, próf. AZ – 
Rektór AZ (Człówiek dójrza-
ły) óraz dr n. med. Rafał 
Sapuła – Prezes Pólskiegó 
Tówarzystwa Rehabilitacji, 
stały dóradca Sejmówej Kó-
misji Pólityki Senióralnej, 
szef Zamójskiej Kliniki Reha-
bilitacji (Jak leczyc  bó l na-
rządu ruchu i zapóbiegac  

niepełnósprawnós ci u ósó b 
starszych?). 

11 paz dziernika 2022 r. w 
Centrum Kultury Filmówej 
„Stylówy” (sala nr 3) ó gódz. 
11.00 ódbędzie się Gala Jubi-
leuszówa óraz wystawa prac 
słuchaczy Zamójskiegó Uni-
wersytetu Trzeciegó Wieku, 
a zwien czeniem uróczystych 
óbchódó w będzie kóncert. 

AZ 

27 ucznió w Zespółu Szkó ł Technicznó-Zawódówych w Tómaszó-
wie Lubelskim z kierunkó w technik hótelarstwa, technik infórma-
tyk, technik budównictwa ódbyłó dwutygódniówe praktyki w Faró 
w Pórtugalii. Opró cz praktyk i póznawania miejsc pracy uczniówie 
mieli ró wniez  czas na zwiedzanie miasta i rózrywkę. 

Źródło: ZST-Z w Tomaszowie Lubelskim 
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Studiują, pracują, mają rów-

nież trójkę dzieci, a ponadto 

działają w Stowarzyszeniu 

Eksploracyjno - Historycz-

nym „GROSSUS”. Zaprasza-

my do przeczytania wywiadu 

z Rafałem i Dagmarą Chrza-

nowskimi, studentami bezpie-

czeństwa narodowego Akade-

mii Zamojskiej. 

Jak narodziła się Wasza pa-

sja do historii i poszukiwań?  

Kaz dy człówiek ma jakies  hób-

by, któ remu óddaje się mu pó-

za gódzinami pracy. W ten spó-

só b relaksuje się, ódsuwając ód 

siebie stres tówarzyszący z yciu 

códziennemu. W naszym przy-

padku tą pasją stałó się pózna-

wanie jakz e bógatej histórii 

naszegó regiónu, a takz e  pó-

szukiwanie namacalnych dó-

wódó w jej istnienia, czyli za-

bytkó w. Mys limy, z e w kaz dym 

z nas juz  ód najmłódszych lat  

drzemie taki mały ódkrywca,  

któ ry pragnie ódkrywac   s wiat 

i histórię. Tak naprawdę, któ z  z 

nas nie marzył ó tym,  aby zna-

lez c  złóty skarb. Samó pószuki-

wanie przy uz yciu wykrywacza 

metalu zaczęłó się pódczas 

mójej słuz by w wójsku, gdzie 

pó raz pierwszy miałem kón-

takt z tym sprzętem. Bardzó 

spódóbały mi się jegó pómóc-

nicze móz liwós ci w ódkrywa-

niu histórii, juz  wtedy wiedzia-

łem, z e się zaprzyjaz nię z tym 

sprzętem na dóbre.  Juz  pó 

pierwszym wyjs ciu w teren z 

własnym wykrywaczem pasją 

tą zaraziła się mója z óna, któ ra 

stale tówarzyszy mi w pószuki-

waniach. Nasza pasja trwa juz  

przeszłó 10 lat. Od 2020 róku 

działamy óficjalnie jakó Hru-

bieszówskie Stówarzyszenie 

Eksplóracyjnó-Históryczne 

„GROSSUS”, któ regó jestem 

wiceprezesem, a z óna człón-

kiem zarządu. 

Czy często zdarza się Wam 

przeszukiwać teren z wykry-

waczem metalu? 

Jez eli chódzi ó pószukiwania z 

wykrywaczem, tó staramy się 

wygóspódarówac  jak najwięcej 

wólnegó czasu pómiędzy pra-

cą, óbówiązkami dómówymi, a 

studiami. Z racji dós wiadczenia 

z yciówegó i zawódówegó, je-

stes my – tak  nam się przy-

najmniej wydaje – s wiadómy-

mi i ódpówiedzialnymi óbywa-

telami i dlategó kaz dórazówe 

wyjs cie w teren musi byc  pó-

przedzóne uzyskaniem wyma-

ganych pózwólen  na pószuki-

wanie zabytkó w. Zgódnie z 

óbówiązującymi przepisami 

prawa uprzednió pózyskujemy 

zgódę włas ciciela terenu, na-

stępnie wnióskujemy dó WKZ- 

Wójewó dzkiegó Kónserwatóra 

Zabytkó w. Dópieró pó pózy-

tywnym rózpatrzeniu wniósku 

wchódzimy w teren ze sprzę-

tem, natómiast ze znaleziónych 

zabytkó w rózliczamy się. Nieje-

den z naszych depózytó w juz  

na stałe zagós cił w gablótach 

Hrubieszówskiegó Muzeum, 

dóstępnych dla zwiedzających. 

Zanim natómiast jeszcze Nasze 

Stówarzyszenie pówstałó fór-

malnie, dóraz nie wspómagali-

s my Hrubieszówskiegó Mu-

zeum w ró z negó ródzaju bada-

niach ratówniczych jakó wó-

lóntariusze. I róbimy tó nadal 

ile czas nam na tó pózwala, có 

daje ógróm praktycznej wiedzy 

z zakresu archeólógii i dó-

s wiadczenie. W planach dzia-

łalnós ci naszegó Stówarzysze-

nia jest jeszcze mnó stwó cieka-

wych przedsięwzięc , ó któ rych 

mamy nadzieję wkró tce będzie 

głós nó. 

Jak reagują na taki widok 

przypadkowo spotkani lu-

dzie? 

W óstatnich latach pasja pószu-

kiwania histórii przy uz yciu 

wykrywaczy stała się bardzó 

módna. Pójawiłó się mnó stwó 

prógramó w telewizyjnych pó-

kazujących tó hóbby. My ró w-

niez  wystąpilis my gós cinnie 

juz  w dwó ch ódcinkach prógra-

mu „Pószukiwacze histórii”. 

Dlategó tez  praktycznie kaz de 

wyjs cie w teren wiąz e się z 

długimi rózmówami z przypad-

kówó spótkanymi ludz mi, któ -

rzy są ciekawi zasady działania 

wykrywacza, tegó có udałó się 

nam znalez c . Praktycznie kaz -

dy zadaje pytanie ”czy znalez li-

s my złótó”.  Pytają się w jaki 

spósó b móz na legalnie pószu-

kiwac  zabytkó w. Wielókrótnie 

dzielą się óni nieznaną bądz  tez  

zapómnianą histórią naszegó 

regiónu, któ ra niejednókrótnie 

inspiruje Nas dó kólejnych ba-

dan  i „pószukiwan ” w nówym 

terenie. Wszystkie te spótkania 

są dla Nas bardzó przyjemne, a 

zarazem  mótywujące dó dal-

szegó działania.    

Swoją pracę i pasję łączycie 

ze studiami w Akademii Za-

mojskiej… 

I nie tylkó. Jestes my takz e ró-

dzicami trzech synó w, któ rzy 

częstó tówarzyszą nam w ró z -

negó ródzaju działaniach w 

terenie. Jest tó bardzó ciekawa 

história w wydaniu praktycz-

nym, nawet dla najmłódszych 

pód ópieką dórósłych. Kaz dy 

artefakt łączy się przeciez  z 

jakims  wydarzeniem, przedzia-

łem czasówym, bądz  wspó-

mnieniem dawnych dziejó w. 

Jest tó história, któ rą móz na 

zóbaczyc , a nie tylkó ó niej czy-

tac . Łączymy tó w spósó b, 

wbrew pózóróm, bardzó 

sprawny. Pó próstu w ten spó-

só b aktywnie ódpóczywamy ód 

óbówiązkó w. Oczywis cie cza-

sem nie jest tak kólórówó i 

łatwó lecz trzeba umiec  zórga-

nizówac  sóbie czas. Niekiedy 

łatwiej ó synchrónizację, kiedy 

jest duz ó przedsięwzięc , niz  

kiedy czasu wólnegó jest w 

nadmiarze. Nie jestes my stu-

dentami tuz  pó maturze, więc 

z ycie ródzinne nauczyłó nas 

gódzenia wielu ró l jednócze-

s nie. 

Dlaczego wybraliście tę 

Uczelnię i ten kierunek? 

Póniewaz  był ón pewnegó ró-

dzaju spóiwem tematyki zwią-

zanej z z yciem zawódówym jak 

i włas nie naszą pasją. Jakó z ół-

nierz zawódówy i póprawny 

detektórysta uwaz ałem, z e 

bezpieczen stwó jest wspó lnym 

mianównikiem jednegó i dru-

giegó. Z óna natómiast wyznaje 

zasadę, z e róla kóbiety nie pó-

winna byc  óparta wyłącznie na 

macierzyn stwie, w czym ją 

pópieram i wspieram. Dlategó 

tez  póstanówilis my wspó lnie 

wybrac  „Bezpieczen stwó naró-

dówe”, razem łatwiej ó móty-

wację i siłę, kiedy przychódzą 

chwile zwątpienia. Uwaz amy, 

z e mimó wielu óbówiązkó w, 

jakie kaz dy z nas ma, wartó 

wyjs c  na pewien czas póza 

strefę własnegó kómfórtu, aby 

pótem mó c dó niej pówró cic  na 

wyz szym póziómie. Tó włas nie 

daje wiedza i wykształcenie. 

Dó czegó górącó zachęcamy, bó 

dóbrze jest mys lec  przyszłó-

s ciówó. 

Jak oceniacie atmosferę w 

AZ? 

Uczelnia pómógła nam pósze-

rzyc  swóje hóryzónty. Sęk w 

tym, z e wykształcenie, tó nie 

tylkó wiedza czystó merytó-

ryczna lecz ró wniez  kóntakty, 

spósó b bycia, óbserwacje óraz 

te rózmówy „gdzies  pómiędzy” 

i wyciąganie z nich wnióskó w. 

Spótkalis my tu wartós ciówych 

ludzi wspierających nasze hób-

by. Kadra ókazała się niesamó-

wicie pómócna i przyjazna 

studentówi. Swóją drógą, 

uczelnia przyczyniła się w spó-

só b pós redni dó pówstania 

naszegó Stówarzyszenia. Wła-

s nie w dródze na uczelnię pó-

wstał pómysł sfórmalizówania 

Naszej pasji, a takz e były usta-

lane kwestie związane z dzia-

łalnós cią Stówarzyszenia. Dró-

ga na uczelnię w óbie stróny, tó 

dla nas pónad 100 km, czyli są 

tó 2h kónstruktywnych róz-

mó w. Prawdą więc jest, z e pó-

dró z e kształcą. Nas dódatkówó 

zmótywówały dó óbfitegó w 

skutki działania. 

Rozmawiał Daniel Czubara 
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Samotność wydaje się być 

doświadczeniem stosunko-

wo powszechnym i obejmuje 

przeżycia występujące u lu-

dzi, niezależnie od ich wie-

ku, płci, pochodzenia spo-

łecznego, rasy, wyznania 

religijnego, sytuacji material-

nej. Potoczne jej rozumienie 

jawi się jako problem ludzi 

w jakiś sposób izolowanych 

lub pozbawionych kontaktu 

społecznego. Stąd też ma 

konotacje zdecydowanie 

negatywne; wtedy jej istotą 

jest cierpienie związane z 

bólem utraty lub pozbawie-

nia i smutkiem, który rośnie, 

gdy samotność trwa zbyt 

długo i nie może być pod-

miotowo kontrolowana. 

W rzeczywistós ci samótnós c  
jest wielówymiarówym fenó-
menem psychólógicznym. 
Literatura przedmiótu pózwa-
la stwierdzic  istnienie   3 
aspektó w samótnós ci (Zófia 
Dółęga): 

1. samótnós c  spółeczna tó 
póczucie izólacji spółecznej, 
lekcewaz enia, marginalizacji, 
stósunkówó kró tkótrwałe, 
czasówe, ódniesióne dó kón-
kretnegó zdarzenia, ótóczenia 
czy sytuacji. Osóby samótne w 
sensie spółecznym są przekó-
nane, z e ich kóntakty, znajó-
mós ci, relacje są niewystar-
czające, ubóz sze niz  u innych 
ludzi i w stósunku dó wła-
snych afiliacyjnych pótrzeb. 
Spóstrzegają więc siebie jakó 
pózóstające na ubóczu, nie-
zauwaz ane, ódsunięte, a na-
wet niepóz ądane z przyczyn 
zewnętrznych. 

2.  samótnós c  emócjónalna tó 
ciągłe lub pówtarzające się 
emócjónalne ósamótnienie, 
pólegające na utracie lub bra-
ku więzi, związkó w dóstarcza-
jących wsparcia przez kógós  ó 
specjalnym dla jednóstki zna-
czeniu. Tres cią przez yc  są: 
ódczuwany brak bliskós ci, 
zaz yłós ci, intymnós ci, wraz li-
wós ci, czułós ci óraz silna pó-
trzeba bycia uznanym i wy-
ró z niónym. Osóby samótne 
emócjónalnie kierują się prze-
kónaniem ó braku walóró w 
ósóbistych, by mó c 
„zasługiwac  na miłós c ”. Taka 
autópercepcja wiąz e się z ne-
gatywnym óbrazem siebie, 
póczuciem nieatrakcyjnós ci 
interpersónalnej, brakiem 
dóstatecznych kómpetencji i 
lękiem spółecznym. System 
względnie trwałych, negatyw-
nych przekónan  ó sóbie óraz 
óbniz óny nastró j utrudniają 
angaz ówanie się w bardziej 
satysfakcjónujące związki. 

3.  samótnós c  egzystencjalna 
(duchówa, móralna) tó swói-
sta pustka duchówa lub aksjó-
lógiczny s mietnik wóbec 
„płynnej nówóczesnós ci” w 

„pónówóczesnym s wiecie”. 
Oznacza brak, deficyt, kryzys 
wartós ci albó tez  wólnós c  
wybóru spós ró d np. pseudó-
wartós ci („ró bta, có chceta”).  
Samótnós c  egzystencjalna tó 
przez ywanie wyóbcówania w 
szerszym kónteks cie spółecz-
nym, w któ rym ósóba nie 
umie się ódnalez c  i przez ywa 
deficyt przynalez nós ci, inte-
gracji czy wspó lnóty. Takie 
ósóby mają negatywną ócenę 
s wiata i z ycia w ógó lnós ci – 
jakó pustegó, nudnegó, nie-
sprawiedliwegó, pózbawióne-
gó sensu. Takie ósóby mają 
przekónanie ó niskiej kóntróli 
nad własnym lósem.  

Czy samótnós c  móz e zagraz ac  
rózwójówi człówieka? Tak, 
bówiem stwierdzenie „jestem 
samótny” sprówadza na człó-
wieka ógraniczenie jegó prze-
z ywania. Skóró bówiem nie 
ma ón nikógó, któ ódczytuje 
jegó z yczenia, jest gótówy je 
spełniac ,  jest pómócny                  
w kaz dej trudnej chwili, w 
kaz dym kłópócie, tó jest óczy-
wiste, z e sam musi się zając  
sóbą. I w ten spósó b samót-
nós c  usprawiedliwia egócen-
tryzm, przes wiadczenie, z e 
jegó własne sprawy są naj-
waz niejsze. SAMOTNOS C  ZA-
S LEPIA CZŁOWIEKA NA PO-
TRZEBY INNYCH LUDZI – ód-
dalają się óne óde niegó, stają 
się niewaz ne wóbec tegó 
wszystkiegó, czegó ón sam 
pótrzebuje i sam musi zdóbyc , 
„bó nikt mu tegó nie da”.  

Samótnik kóncentruje uwagę 
na swóich własnych dózna-
niach cielesnych i psychicz-
nych i pówóli traci z óczu 
wszystkich ludzi i jest skłónny 
im przypisac  głó wną winę za 
tó, có na niegó spada, có gó 
draz ni, itp. Wtedy ówócem 
samótnós ci staje się izólacja, 
zerwanie więzi wspó lnótówej 
z ludz mi. A ód izólacji zaczyna 

się cófanie zamiast rózwóju. 
Gdy człówiek ódrzuci pró by 
wyjs cia z samótnós ci czy na-
wet izólacji, STOPNIOWO 
ZMIENIA SIĘ WIDZENIE IN-
NYCH LUDZI I S WIATA. Pó-
czątkówy brak jakiegós  „ MY” 
zóstaje zastąpióny pódziałem 
s wiata na: JA i ONI. I tó póczu-
cie bycia niezrózumianym 
zdaje się zwalniac  ód staran  ó 
rózumienie innych.  

Samótnós c  sprawia, z e człó-
wiek twórzy złudzenia na 
temat własnej ósóby: jest na-
prawdę taki, za jakiegó się 
uwaz a. Ona uniemóz liwia pó-
ró wnanie własnegó zdania ó 
sóbie z póglądami innych na 
temat własnej ósóby. Zresztą 
zdanie innych móz e stac  się 
dla takiegó człówieka z cza-
sem niewaz ne, niesłuszne, 
niesprawiedliwie krzywdzące. 
I rósną pretensje dó ósó b, 
któ re óceniają gó inaczej niz  
ón sam siebie. Własna ócena 
staje się niepódwaz alna, nara-
sta póczucie niezrózumienia i 
dóznawanej niesprawiedliwó-
s ci, bó sprawiedliwe staje się 
tylkó tó, có jest dla niegó kó-
rzystne. We własnych óczach 
jakó człówieka samótnegó 
wszystkó tó, có dótyczy jegó 
samegó rós nie, chóc by byłó 
óbiektywnie błahe w póró w-
naniu z nieszczęs ciem innegó 
człówieka. Wyólbrzymianie 
własnych spraw ródzi przekó-
nanie ó byciu niedócenianym i 
ó ludzkiej niewdzięcznós ci. 

Ale największe zagróz enie dla 
człówieka samótnegó stanówi 
BRAK MIŁOS CI. Miłós ci, któ ra 
sprawia, z e się jest dla kógós , 
z e się z yje jegó pótrzebami, 
jegó rózwójem, z e się słuz y 
czemus , có się uznaje za więk-
sze niz  ja. A więc nie wystar-
czy mó wic  ó smutku samótnó-
s ci, ale takz e i ó zagróz eniu, 
jakie óna przynósi człówiekó-
wi i jegó miłós ci. Wółanie ó 

człówieka w gruncie rzeczy 
jest wółaniem ó miłós c , bó 
tylkó óna pótrafi zaspókóic  
tęsknótę człówieka. Aby byc  
kóchanym, wartó się starac , 
by stac  się gódnym miłós ci. 
Aby ją w drugim zapalic , naj-
lepiej miec  ją dla niegó w só-
bie, jak płónącą s wiecę niósą-
cą s wiatłó. 

Trzeba jednak zauwaz yc , z e 
samótnós c  móz e miec  ró w-
niez  kónótację pózytywną i 
wtedy jest óna wynikiem in-
tencjónalnej, ódwaz nej ak-
tywnós ci ósóby, któ ra dó-
s wiadcza niejednókrótnie 
spółecznegó niezrózumienia, 
ódizólówania, ódrzucenia (np. 
pustelnik, piónier, ódkrywca, 
samótny pódró z nik, lider idei, 
kapłan). Okresówa samót-
nós c /ókresówe óderwanie się 
ód ludzi stanówi szansę na 
pógłębienie swójej dójrzałó-
s ci, upórządkówanie we-
wnętrzne, realizację pótrzeb 
wyz szych, ódkrywanie wartó-
s ci kultury, dzieł sztuki, pięk-
na natury. I z tych pówódó w 
wartó jej szukac . Wielcy twó r-
cy: pisarze, artys ci zawsze 
pószukiwali ódósóbnienia w 
swóich pracówniach, chróniąc 
się ód zgiełku, hałasu, pó-
wierzchównych kóntaktó w, 
nadmiaru bódz có w póchódzą-
cych z medió w. Bez samótnó-
s ci niemóz liwe jest z ycie we-
wnętrzne, módlitewne, praca 
nad sóbą. Człówiek móz e w 
swóim z yciu stwórzyc  warun-
ki dó twó rczej, rózwijającej 
samótnós ci, kiedy móz na róz-
mys lac , ócenic  wydarzenia, 
pódjąc  wewnętrzny dialóg, 
ókres lic  wartós ci ludzi, ich 
zachówania, dókónac  analizy 
własnegó póstępówania. Wie-
le pótrzeb wymaga samótnej 
kóncentracji, by np. ódkrywac  
wartós c  dzieł sztuki, pięknó 
przyródy, głębię literatury i 
póezji. Wreszcie póczucie 
własnej ódrębnós ci dyktuje 

szukanie samótnós ci dla sa-
móókres lenia, dla zdóbycia 
dystansu wóbec ludzi i wyda-
rzen . 

A zatem samótnós c  ókresówa 
w z yciu człówieka  ókres la 
istótne szanse dla jegó rózwó-
ju. Bez samótnós ci nie móz e 
rózwinąc  się wielka indywi-
dualnós c  i wielkie dziełó. Dó 
samótnós ci człówiek musi 
dórósnąc . 

W dziecin stwie samótnós c  
jest samym zagróz eniem. 
Włas ciwie dópieró wiek adó-
lescencji uzdalnia dó ókresó-
wegó óderwania się ód ludzi 
dla pógłębienia zdólnós ci my-
s lenia, uwólnienia się ód za-
lez nós ci i akceptacji uzyski-
wanej ód innych, któ re są 
traktówane jakó jedyne z ró -
dłó przez ywania własnej war-
tós ci. Praca nad sóbą młódegó 
człówieka wymaga ókresówe-
gó óderwania się ód zgiełku 
z ycia                 w grómadzie. 
Okres młódzien czy dómaga 
się i samótnós ci                              
i szczegó lnegó rytmu kóntak-
tó w: zaró wnó z ró wies nikami, 
jak tez                z dójrzalszym 
pówiernikiem/autórytetem.  

Wartós c  samótnós ci dla róz-
wóju móz na przyró wnac  dó 
wartós ci snu: jest ón niezbęd-
ny dla regeneracji sił pótrzeb-
nych w z yciu, jegó niedóstatek 
lub brak naraz a zdrówie i z y-
cie. Pódóbnie samótnós c  – jest 
óna niezbędna dó refleksji, 
nabycia dystansu i óceny tegó, 
có się dzieje w kóntaktach z 
ludz mi. Obcując zas  z ówóca-
mi z ycia innych – ich twó rczó-
s cią, pracą móz e nastąpic  re-
generacja s wiata wartós ci. 
Samótnós c  móz e byc  twó rcza, 
bó jak twierdzi León Dyczew-
ski óznacza óna stan, w któ -
rym człówiek prówadzi naj-
większą refleksję nad istnie-
niem, pószukuje sensu s wiata, 
własnegó z ycia i swójegó 
działania, wytycza nówe cele. 

A zatem nalez y wytwórzyc  
pewien rytm, w któ rym sa-
mótnós c               i kóntakt z 
ludz mi stają się kólejnó córaz 
bardziej naturalnym zaanga-
z ówaniem z yciówym.  

Samótnós c  jest nieódłącznym 
elementem ludzkiej egzysten-
cji – wiele ósó b jej pószukuje, 
jest óna darem, sprawia, z e 
człówiek móz e przez kró tszy 
lub dłuz szy czas pózóstawac  
sam ze sóbą, miec  czas tylkó 
dla siebie i pós więcic  się wła-
snym mys lóm, sprawóm, ró-
bic  tó, na có ma óchótę. Sa-
mótnós c  człówieka – jak 
wszystkó w z yciu – stanówi 
szansę i móz liwós c  rózwóju, a 
nie tylkó samó jegó zagróz e-
nie. Są ludzie, któ rzy jej szu-
kają, ale trzeba jednak dó niej 
dórósnąc , by przyniósła ówó-
ce dójrzałós ci.  

Dr Halina Iwańczyk 
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W Zamościu odbyły się ob-

chody 83. rocznicy powsta-

nia Polskiego Państwa Pod-

ziemnego.  

PPP były tó  tajne struktury 
pan stwa pólskiegó, istniejące 
w czasie II wójny s wiatówej 
pódległe Rządówi RP na 
uchódz stwie.  

Były systemem władz pan -
stwówych, działających w 

imieniu Rzeczypóspólitej, w 
czasie ókupówania terytó-
rium pan stwa pólskiegó 
przez III Rzeszę i ZSRR.  

Zamójskie óbchódy rócznicy 
pówstania Pólskiegó Pan -
stwa Pódziemnegó ódbyły się 
przed pómnikiem Armii Kra-
jówej przy ul. Partyzantó w.     

Red. 

O studiach na kierunku tury-

styka i rekreacja oraz prowa-

dzeniu własnego przedsię-

biorstwa agroturystycznego 

opowiada Małgorzata Sołtys, 

absolwentka Akademii Za-

mojskiej. 

Jak wspominasz okres stu-
diów w Akademii Zamoj-
skiej? 

Był tó czas, dó któ regó chętnie 
wracam wspómnieniami dó 
dzis . Praktyczne pórady ód 
wykładówcó w, móz liwós c  
rózwijania swóich zainteresó-
wan  i pasji tó mócna stróna tej 
uczelni. 

Wybrałaś kierunek turysty-
ka i rekreacja. Dlaczego? 

Od zawsze móją pasją były 
pódró z e. Tó óne mnie inspiru-
ją i dódają mótywacji dó dzia-
łania. Póstanówiłam więc róz-
winąc  swóją wiedzę w tym 
kierunku i zacząc  działac  w tej 
branz y. 

Prowadzisz obecnie działal-
ność agroturystyczną. Mo-
żesz o niej opowiedzieć? 

Obecnie prówadzę wynajem 
całórócznych óraz letniskó-
wych dómkó w w miejscówó-
s ci Jacnia niedalekó Krasnó-
bródu. Jest tó óferta dla tury-
stó w pószukujących bazy wy-
padówej na Róztócze, a takz e 
dla ródzin z dziec mi. W dal-
szym ciągu pószerzam zakres 
usług dódatkówych związa-
nych z wypóczynkiem i rekre-
acją. 

Co jest jego największą 
atrakcją? 

Mys lę z e ótóczenie sprzyja 
rózwójówi turystyki na tym 
terenie. W sezónie letnim ma-
my dó dyspózycji bóiskó dó 
siatkó wki, móz liwós c  rózbicia 
namiótu, rózpalenia ógniska 
czy grilla. Niedalekó ód dóm-
kó w jest zalew, park linówy, 
tęz nia sólankówa óraz s ciez ki 
spacerówe. W zimie natómiast 
móz na skórzystac  z póbliskiej 
stacji narciarskiej. 

Jakie są zalety agroturysty-
ki? 

Według mnie największą zale-
tą jest kóntakt z ludz mi. Róz-
mówa z zadówólónymi klien-
tami móz e czasem skón czyc  
się miłą pógawędką i dóstar-
czyc  spóró pózytywnej energii. 
Zaletą jest ró wniez  praca w 
plenerze – tak jak lubię. 

W jaki sposób wiedza ze 
studiów przydaje Ci się 
obecnie w pracy? 

Przede wszystkim uzupełni-
łam swóją wiedzę ó Róztóczu. 
Mógę pódpówiedziec  tury-
stóm gdzie wartó pójechac , tak 
aby zaspókóic  ich óczekiwania 
có dó wyjazdu. Póza tym róz-
winęłam swóje zdólnós ci ór-
ganizacyjne – niezbędne w 
prówadzeniu działalnós ci. 

Jak zachęciłabyś znajomych 
do wyboru studiów na tury-

styce i rekreacji w AZ? 

Mys lę, z e pókazała bym zdję-
cia i filmy z tegó ókresu. Studia 
pówinny byc  czasem rózwóju 
w kierunku, dó któ regó się 

zmierza, ale nie zapóminajmy 
ó twórzeniu znajómós ci i 
wspómnien  na lata. 

Rozmawiał Daniel Czubara 

Na ekrany kin wszedł film 

"Johnny" w reżyserii Daniela 

Jaroszka, który jest opowieścią 

o działalności i życiu ks. Jana 

Kaczkowskiego.  W rolach 

głównych występują Dawid 

Ogrodnik i Piotr Trojan.  

"Jóhnny" tó óparta na prawdzi-
wych wydarzeniach história, 
któ ra wzrusza i inspiruje. Opó-
wiedziana z perspektywy pódó-
piecznegó Jana Kaczkówskiegó, 
Patryka Galewskiegó – chłópa-
ka, któ ry nie miał łatwegó star-
tu w z yciu. Patryk włamuje się 
dó dómku w małym mies cie. 
Wyrók sądu nakazuje mu prace 
spółeczne w puckim hóspicjum, 
gdzie póznaje niezwykłegó ks. 

Jana Kaczkówskiegó. Duchów-
ny angaz uje młódych chłópa-
kó w z zawódó wki, na pózó r 
twardych buntównikó w, w pó-
móc s miertelnie chórym. W 

swójej pracy skupia się na bli-
skós ci, czułós ci i walce ó relacje 
z drugim człówiekiem. Uczy 
empatii. A czyni tó z hurtówą 
ilós cią humóru, czym zyskuje 
ógrómną pópularnós c . Niedłu-
gó pó z niej Jan sam staje się 
pacjentem swójegó hóspicjum. 
Patryk zóstaje póstawióny w 
sytuacji, któ ra zmieni całe jegó 
z ycie.  

Przypómnijmy, z e ks. Jan Kacz-
kówski tó pólski duchówny 
rzymskókatólicki, dóktór nauk 
teólógicznych, bióetyk, órgani-
zatór i dyrektór Puckiegó Hó-
spicjum pw. s w. Ojca Pió. Jakó 
vlóger publikówał swóje filmy 
na pórtalu Bóska.TV. Na pód-
stawie rózmó w z nim pówstały 
ksiąz ki "Szału nie ma, jest rak", 
"Z ycie na pełnej petardzie. Czyli 
wiara, pólędwica i miłós c ", 
"Dasz radę. Ostatnia rózmówa", 
"Z yc  az  dó kón ca. Instrukcja 
óbsługi chóróby", "Dekalóg 
księdza Jana Kaczkówskiegó".  
Od uródzenia miał lewóstrónny 
niedówład i duz ą wadę wzróku. 
Zdiagnózówanó u niegó nówó-
twó r nerki i glejaka mó zgu. 
Zmarł 28 marca 2016 w ródzin-
nym dómu w Sópócie.      

Red. 
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